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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 10 Sierpnia, Dowodzący rezerwową brygadą 
9 dywizyi pieszej Pułkownik Huhne 1, podwyższony zostaje 
do rangi Jenerał-majora.

-— Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale służby 
Cywilno-Wojskowej, z dnia 8  Sierpnia, Professor Zwyczajny 
C e s a r s k i e j  Medyczno-Chirurgicznej Akademii, Radzca Kol- 
legijalny Olędzki, za odznaczającą się służbę został podwyż­
szony do rangi Radzey Stanu ze starszeństwem; Członek 
Kijowskiej Komisoryatskiej Kommisyi Radzca Stanu Kristlib, 
mianowany Członkiem takiejże Kommisyi Woroneżskiej.

Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby Cywil­
nej, z dnia £ 4  Lipca 1854 roku.

Następni Urzędnicy rozmaitych Władz Gubernii Kowień­
skiej zostają, za wysługę lat, podniesieni do rang: R ądzcy 
Dworu, Assesorowie Kollegijalni, Sekretarz Gubernijalnego 
Komitetu opieki więzień Karwowski, Rosieński Naczelnik 
Okręgowy Dóbr Państwa C zyz;—  A sse so ra  K ollegijal- 
nego, Radzcy Honorowi, Sekretarze; Rządu Gubernijal­
nego Minczeyski i Izby Sądu ęywilnego Butkiewicz, Asse­
sorowie Sądów powiatowych: Wiłkomierskiego Rusiecki 
i Telszewskiego Trehubęk; —  R adzcy  H onorow ego, Se­
kretarze Kollegijalni, przy Naczelniku Gubernii: Młodszy 
Urzędnik do szczególnych poruczeń Rubazewicz i były 
Starszy Pomocnik Zarządzającego Kancellaryą, obecnie dy- 
missyonowany Korzun, Rządu Gubernijalnego: Pomocnik 
Kagsyera Bącianowski i Archiwista Mingielewicz ;  Naczel­
nik Stołu Urzędu Powszechnej Opieki Skłodowski-, Szla­
checkiego Deputatskiego Zgromądzppja: Protokolista Stece­

wicz i Tłómacz Sawicki-, Kurator Zapasowych Magazynów 
Zboża powiatu Szawelskiego Dąbrowski, Starszy niezmienny 
Assesor Nowoalexandrowskiego Sądu Ziemskiego Przyjął• 
gowsku, i Dozorca Okręgowy powiatu Kowieńskiego Horo- 
decki, Nowoajexandrowski Strapczy powiatowy Cydzik, Asse­
sorowie Sądów powiatowych: Popiewieżskiego Towgin, Hrin- 
hof i Nowoalexandrowskiego Slepikawski; Sekretarze Opiek 
Szacheckich: Poniewieżskiej Dowiat i Nowoalexandrowskiej 
Tyszka; byli: Wiłkomirski Strapczy powiatowy Noiński i 
Sekretarz Kowieńskiego Sądu powiatowego Mickiewicz; 
Konlrolerowie Izby Skarbowej Bujnicki, Czapski i Zudycki, 
Buchalter Rosieńskiej Kassy powiatowej Ongirski; Mierniczy 
Izby Dóbr Państwa Czajkowski i Pomocnik Rosieńskiego 
Naczelnika Okręgowego Puzyrewski, Poczlmistrz Jurborgski 
Butkiewicz;— S e k re ta rz a  K o lle g ija ln e g o , Sekretarze Gu. 
bernijalni: Rejestrator Kancellaryi Naczelnika Gubernii Wno- 
rowski; Rządu Gubernijalnego: Naczelnicy Stołu Micewicz 
i Twarowski 1, Exekutor Ciujecki i Pomocnik Archiwisty 
Twarowski 2 ;  Kuratorowie zapasowych magazynów zboża 
w powiecie Rosieńskim Bitlewicz i Wolmer; Sekretarz Ko­
wieńskiego Sądu Ziemskiego Mackiewicz i Pomocnik Do­
zorcy Okręgowego powiatu Rosieńskiego Piotrowski; Na. 
czelnik Stołu i pełniący obowiązek Tłómacza Izby Sądu 
Kryminalnego Rymkiewicz, Sekretarz Prokurora Guber­
nijalnego Drozdowski, Assesor Nowoalexandrowskiego Sądu 
powiatowego Papłoński, Sekretarz Kowieńskiej Szlacheckiej 
Opieki Dzierdziejewski i Sekretarz Szawelskiego Ratuszu 
Pietrulewicz;  Izby Skarbowej: Naczelnicy Stołu Trojapolski, 
Krzywabłocki i Pomocnik Kontrolera Ejtminowicz; Dozorca 
Akcyzy Poniewieżskiego pow. Maliński i Buchalter Rosień­
skiej Kassy powiat. Wołodkiewicz; Izdy Dóbr Państwa: Bu­
chalter Boczko, Inżynier Cywilny Malinin, Mierniczy Jasiel­
ski, Pomocnik Buchaltera Pankowski i Sekretarz Telszew-
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skiego Zarządu Okręgowego Dobszewicz• Expedytor Kan­
toru  Gubernijalnego Gębicki. (Dok. nast.)

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, z  dnia 
14 Maja, Najłaskawiej nadane zostały: Pałasz złoty z  bry 
łaniam i i napisem «za waleczność,» Jenerał-majorowi artyl- 
leryi konnej Chrulew i szpada zło ta, Dowodzcy 9 brygady 
artylleryi polowej, Jenerał-majorowi Pro.skuriakow, obu w. 
nagrodę odznaczenia się w bitwach z Turkam i.

—  Sekretarz. Gabinetowy J. C. W y s o k o ś c i  W .  X .  H e­

l e n y  P a w ł o w n y ,  Radzca Stanu Stender, na własną prośbę 
otrzym ał dym issyą, z rangą Rzeczywistego Radzcy Stanu.

—  Rada Państwa w Departamencie Praw i na Zgrom a­
dzeniu Ogolne'm, roztrząsuąwszy wniesione przez Ministra 
W ojny przedstawienie o prawach w służbie wojskowej sy­
nów Kapłanów i Dyakonów Prawosławnego i Ormiańsko- 
Gregoryańskiego wyznania, oraz dzieci Pastorów Protestant- 
skicb, Zdaniem, N a j w y ż e j  zatwierdzonem w dniu 5  Lipca 
bieżącego r o k u ,  uchwaliła, iżby w uzupełnieniu stosow­
nych artykułów  Układu Praw  o Stanach i Układu ustaw 
wojskowych, było postanowiono co następuje: 1.) Synowie 
kapłanów i dyakonów Prawosławnego i Ormiańsko-Grego- 
ryańskiego wyznań, tudzież synowie pastorów, policzają się 
do pierwszej klassy wolno-zaciężnych, obowiązanych na rangę 
oficerską wysłużyć term in lat czterech. 2.) Przy wćjściu do 
służby wojskowej m ają oni złożyć wymagany program m a- 
tetn  6  Maja 1844 roku examen naukowy. 5.) Mający afte- 
stata lub świadectwa o ukończeniu kursu nauk w średnich 
oddziałach Seminaryj lub odpowiednich im innych zakładach 
naukowych, wolni będą od zdawaniu exam inu. 4.) Ci, którzy 
przy zaciągnieniu się do służby złożą examen, oraz ci, co 
m ają altestata lub świadectwa o odbytym kursie nauk, za­
liczają się w stopniu podoficerów; ci zaś, którzy examinu 
nie złożyli, przyjm ują się za prostych żołnierzy.

D e p e s z a  d o  X i ę c i A  L i e w e n .  z  d n i a  21 S t y c z n i a  1830.
( C i ą g  I V . )

18.) «Rząd Br.ytański jest przekonany, że niepodobna bę- 
“dzie C e s a r z o w i  J m c i  zastanowić się nad brzmieniem arty- 
nkułu VII traktatu Andrinopolskiego i nie spostrzedz natych- 
nmiast, że takowy dąży do zniweczenia niezależności Pań? 
«stwa Gttomańskiego.

«Tym artykułem  zastrzeżono, że okręty kupieckie wszyst­
k ic h  narodów, wszelkiej wielkości i objętości, będą mogły 
«swcbodnie przechodzić przez ciaśniny Dardanelle i Bosfor. 
"Prawo rewizyi ze strony Rządu Tureckiego jest stanowczo 
"zniesione. Ten artykuł nietylko pozbawia Portę możności 
"wykonywania we własnych swych wodach prawa nieroz­
łącznego  od samobytnej najwyższej władzy, ale nadto odej- 
omuje jej środki zasłonienia się od nieprzyjaznych czynów 
"ze strony cudzoziemców, oraz od zdrady własnych podda- 
«nych. Prawo przeprowadzania wojsk rossyjskieh w każdym 
"Czasie, i przez każdy punkt territorium  Tureckiego, bez po- 
nzwolenia Dywanu, nie byłoby ani bardziej poniżającem, ani 
"niebezpieczniejsze'm. Podobne za warowania nietylko niweczą 
"prawa territorialne samowładztwa Porty i są” dla niej za- 
•grażającemi; ale nadto wyraźnie narażają położenie i inte-

nressa wszystkich nadbrzeżnych krajów morza Śródziemnego 
«i muszą zwrócić pilną tych krajów uwagę.

"Jak w przyszłości można będzie sprawdzić rzeczywiste 
"przeznaczenie okrętu? W traktatach poprzedzających sama 
«Rossya zastrzegła wielkość i objętość okrętów, które będą 
"mogły być wpuszczane i stosowano się w tym względzie 
"do tego, co było najbardziej używane'm i najkorzystniejszem 
"W żegludze po tych wodach. Prawo rewizyi dla sprawdze- 
«nia rodzaju i wartości ładunków, w celu obliczenia ilości 
"ćła przywozowego, było w ogólności zaniechane przez Portę 
«dla ulgi okrętom  cudzoziemskim; zgodziła się ona uważać 
"deklaracye szyprów, zakomunikowane jej przez Konsulów, 
"za dostatec/.ny dowod, zastępujący rzeczywisty przegląd. A|e 
«co do prawa rewizyi w celu przekonania się o przeznącze- 
oniu okrętu i przedmiocie podróży, tego nigdy się nie zrze­
szono , i Państwo cokolwiek dbałe o swą niepodległość i 
"bezpieczeństwo, nie może go nigdy odstąpić. Tymczasem 
•zabroniono Porcie nietylko wdawać się w jakibądź sposób 
«co do swobodnego przejścia przez ciaśniny okrętów rossyj- 
"skicb, ale nie wolno jej nawet użyć tej niezbędnej attry- 
"bucyi samowładztw a, w jej stosunkach ze wszelkiemi innemi 
"krajami, a to skutkiem trak ta tu  zawartego z C e s a r z e m  
"J m c i £.

•Jeżeliby Rząd Turecki chciał zatrzymać i przetrząsnąć 
«okręt należący do Państwa obcego, to nie z tem Państwem, 
"Z którem  być może iż Porta żadnego nie zawarła traktatu , 
»ale miałby zajście z C e s a r z e m  Rossyjskim, który, z mocy 
"pomienionego * artykułu , miałby prawny pozór do wypowie­
dzen ia  mu wojny, Ale przypuśćm y, że takie to obce Pań- 
" S t w o  umyśliłoby przysłać okręt uzbrojony, albo napełniony 
"uzbrojonemi ludźmi na wody tureckie, albo navvet pod same 
"ściany pałacu Sułtana i to w zamiarach nieprzyjacielskich; 
« C e s  a r z  J mć  byłżeby, z brzmienia trak ta tu  Andrjnopol- 
»skięgo, odpowiedzialnym za czyn podobny? W  każdym ra- 
«zie Sułtan pozostaje w zupełnej zależności od Rośsyi w kwe- 
"styi, która jest żywotną dla bezpieczeństwa rządów jego.»

Co do 18. I tak, Gabinet Londyński szczególniej powstaje 
przeciw zniesieniu prawa rewizyi okrętów, przebywających 
kanał Konstantynopolski; to właśnie zniesienie uważa on ża 
nastające na niepodległość Turcyi. Ale przedewszystkie'm, 
nie ten to artykuł trak tatu  Andrinopolskiego, ale jeszcze 
X X X  artykuł T rak ta tu  Handlowego z roku 1783, pierwszy 
zniósł prawo rewizyi. Brzmienie jego jest następujące: «okręty 
rossyjskie, w przejściu przez kanał Konstantynopolski, nie 
m ają ulegać najmniejszemu nawet zatrzymaniu  albo r e w i ­

z y i ,  jakiemikolwiek byłyby ładowne towarami.-a I dalej, 
art, X X XII: "W ysoka Porta zaręcza, że okręty i statki pod 
banderą róssyjską, przybywające z m orza Czarnego, i prze­
chodzące przez kanał Konstantynopolitański, j e ż e l i  p r z e d t e m

ZŁOŻONE BYŁY WYKAZY ICH ŁADUNKÓW, SPRAWDZONE PRZEZ P oSŁ A

R o s s y j s e i e g o  i wydany im n i e z w ł o c z n i e  firm an iznizęfine, 
n i e  B Ę n y  w ż a d e n  s p o s ó b  z a t r z y m y w a n e , i że takowe okręty, 
za ukazaniem pomienionego firm anu, przy ich przejściu i 
wyjściu przez Dardanelle z morza Czarnego będą m ogły, bez 
żadnej zwłoki żeglować dokąd się im podoba. Również, 
okręty pod banderą róssyjską, przybywające z innych kra­
jów przez Dardanelle z morza Białego, w powrocie do por­
tów ruskich morza Czarnego, w przejściu ich przez Darda­
nelle z pomienionego m orza, za ukazaniem firm anu, który
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otrzym ały  w s k u t e k ,  w y k a z u  ł a d u n k u ,  s p r a w d z o n e g o  p r z e z  

P o s ł a  R o s s y j s k i e g o ,  przepuszczone będą  b e z  z a t r z y m a n i a .  

Nakoniec, a r t .  X X X V , okrę ty  ładowne przedmiotami żyw­
ności, przybyw ające z Rossyi lub tam dążące, przez kanał 
Konstantynopolitański, n i e  m a j ą  u l e g a ć  ż a d n y m  u r z ą d z e n i o m  

k r a j o w y m .  W ed łu g  trak ta tu  Handlowego z rok u  1 7 8 3  re- 
wizya dopuszcza się (art. X X X II I  i X X X IV ) w ty m  jedy­
nym przypadku , kiedy jest podejrzenie, że pomiędzy ekwi- 
pażem znajdują  się poddani P o r ty ,  ale i wtedy nawet, ma 
ona następować za zgodą D w o ru  Rossyjskiego, i z wielką 
ostrożnością, ograniczać się do sam ego tylko ekwipażu, nie 
rozciągając się nigdy na tow ary , nigdy nie u trud n iać  handlu 
tranzytowego, nie być  nigdy poprzedzoną, towarzyszoną, ani 
pociągać za sobą ż a d n e j  i n n e j  j a k i e j k o l w i e k ,  r e w i z y i ,  m ia­
nowicie rewizyi, mającej na celu sprawdzenie ch a rak te ru  
okrętu , lub jego przedmiotu żeglugi.

Takie były ugody Rossyi z Państwe'm O tiom ańskiem  
przed wojną. T ra k ta t  Andrinopolski w nicze'm ich nie n ad­
werężył. Zniesienie więc praw a rewizyi na korzyść Rossyi 
instnicje ju ż  od pół wieku, i tak dalece nie jest strasznem 
dla niepodległości Porty ,  tak  m a ło  może posługiwać do 
wpuszczenia armii na jej le r r i to r iu m , ze  istnieje zarówno i 

dla innych M ocarstw, mianowicie dla Austryi,  Anglii, F ran -  
cyi i Pruss. Austrya o trzym ała  toż zniesienie w L u ty m  1784 ,  
w formie Senedu Sułtańskiego, który obwieszcza w art .  V 
i VII, «że poddani Jego C esarsko-K ró lew sk ie j  Apostolskiej 
Mości będą  traktowani w Państwie O ttom ańsk iem , na równi 
z narodam i najbardziej uprzywilejowanemi, mianowicie F ra n ­
cuzami, Anglikami, Hollendrami i Rossyanami i że m a ją  za­
żywać wszystkich p re roga tyw , jakich narody najbardziej 
uprzywilejowane ju z  zażywają, lub w przyszłości dla siebie 
otrzymają, oraz że mają przebyw ać swobodnie, j a k  R o s s y a -  

n i e ,  kanał Konstantynopolitański i bez żadnej celnej op ła ty .» 
W  kilka lat później, 5 0  Października 1799 , takież p re roga­
tywy zostały udzielone Anglii, w nocie P o r ty ,  w której znaj­
dujemy okres  nas tępu jący : «to ustępstwo, (p raw o zawało- 
wane dla okrętów kupieckich angielskich przechodzenia przez 
kanał Konstantynopolitański), będzie u trzym ane co do o k rę ­
tów kupieckich Państwa Angielskiego, tak jak  się ju ż  wy­
konywa we względzie innych Mocarstw, najbardziej uprzy- 
wi lejowdnych.»

Francya skorzystała też ze zręczności zapewnienia sobie 
równych p re roga tyw , - i za w arowała t rak ta tem  z dnia 2 5  
Czerwca 1802 ,  w art .  II ,  że okręty  francuzkie, przy wejściu 
i wyjściu z m orza’ Czarnego, i we wszystkiem, co może 
sprzyjać swobodnej żegludze, są zupełnie upodobnione o krę ­
tom kupieckim narod ów , na tern morzu handel p row adzą­
cych,» i w a r t .  IX ,  że f r a n c y a  i P o r ta  zaręczają sobie na 
wzajem wszystkie korzyści, już  udzielone, lub następnie udzie- 
•'ć się mające innym Mocarstwom, lak, jak  gdyby takowe 
korzyści były co do słowa wypisane w obecnym traktacie.

Prussya również poszła za p rzykładem , danym jej przez 
Gabinety W iedeński,  Londyński i Paryzki. Upomniała się

dla siebie o  też sam e korzyści, jakie te  Gabinety  dla siebie 
o trzym ały , i P o r ta ,  17 Lipca 18Ó6 oświadczyła, «że poddani 
i kupcy Pruscy będą mogli uczęszczać do wszystkich m órz, 
portów  i krajów, pod panowaniem Oltomanskie'm zostają­
cych, i że i oni sami i ich okrę ty ,  będą t rak tow ane ,  ja k  
poddani i okręty innych, najbardziej uprzywilejowanych 
narodów, i będą używ ały  tych samych swobód, przywilejów 
i prerogatyw.#

T ak  więc pa rag rafy ,  uwalniające okrę ty  ru sk ie ,  przy 
przejściu przez kana ł  Konstantynopolitański, od wszelkiego 
przetrząsania, mającego na celu sprawdzenie ich ch a ra k te ru  
lub przedmiotu podróży, nie są  nowe i nie da tu ją  od t rak ­
tatu Andrinopolskiego. T a k  więc, jakiejkolwiek na tu ry  b y ć  
m o g ą  nasze praw a i prerogatyw y w tym względzie, Austrya, 
Angłija, F rancy a  i P russy , dom agały  się takichże i je  
otrzymały . T ak  więc, wykonywały je  przed nastaniem t r a k ­
tatu Andrinopolskiego. W ykonyw ają  je i teraz, a przeto w 
żadnem przypuszczeniu nie możem y uznać, iżby miały p ra ­
wo nam  je wyrzucać.

P raw d ą  jest, że t r ak ta t  Andrinopolski zniósł postanowie­
nia t r ak ta tu  z roku 1783 ,  ograniczające objętość i wagę 
ładunków  na okrętach, k tórym  udzielona została swobodna 
przez kana ł  Konstantynopolitański żegluga; ale zniósł je  na  
mocy jasnego prawa Rossyi, p raw a  które  C e s a r z  uw aża 
za bezsprzeczne, prawa, od którego nie odstąpi nigcly, p ra ­
wa zapewniania i ułatwiania wolnej kotnmunikacyi morskiej 
i handlowej Swoich prowincyj południowych z E u ro p ą  i 
światem. .Tą komm unikacya nie może mieć miejsca, jak  
przez kanał Konstantynopolitański, zkąd wynika dla nas nie 
tylko słuszne żądanie ,  niekonieczna potrzeba, ale niezbędny 
ębowiązek, zapobieżenia, iżby obce Mocarstwo, stawieniem 
przeszkód i zwłoki w żegludze po ty m  kanale, nie pozba­
wiało części P aństw a  Rossyjskiego środków handlu i pom y­
ślności, które jej nastręcza sam o przyrodzenie i stanowisko 
geograficzne. Pod tym względem nasze położenie nie m o że  
się porównać z położeniem, żadnego innego europejskiego 
kraju . I z resztą,’ jakaż ztąd dla Porty  wynika szkoda, i i  
okrę t ,  przebywający Bosfor i Dardanelle, będzie m ia ł nie 
26 ,  ale 3 0  albo 5 0 ,0 0 0  pudów ładunku? Z apraw dę  ta ró ż ­
nica nie może jej sprawić żadnego ani wprost ,  ani ubocznie 
uszczerbku, podczas kiedy dla nas byłaby istotnie szkodliwą, 
ścieśniając zarazem i nasze i tych krajów spekulacye, któ­
rych okręty zwiedzają nasze porty morza Czarnego, poddając 
żeglugę pod wyraźne ścieśnienie, kiedy zkądinąd sam a P o r ta ,  
nie odnosząc ztąd żadnego dla siebie pożytku, m ia łaby  tylko 
możność przynoszenia nam szkody. Jeżeliby posiadanie dwóch 
brzegów cieśniny nadawało  takie p raw o, o jakiem mówi 
Gabinet Londyński,  Danija i Szwecya, porozumiawszy się 
wzajemnie, mogłyby też nie przepuszczać przez Sund , jak 
tylko okręty  takiego a nie innego kształtu i takiej a nie 
innej objętości; m og łyby  je przetrząsać, zatrzymywać i tym 
sposobem zam ykać morze Bałtyckie dla handlu Rossyi, Anglii, 
Pruss,  i wszystkich innych krajów E uropy .  Hiszpanija i Ce-
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sarz Maroka mogliby rościć podobne prawo we względzie 
ciaśniny Gibraltaru i zamknąć niemniej ściśle morze Śró­
dziemne. Czyliż podobna przypuścić taki stan rzeczy?

Doktryna o której mowa, jeszcze może dałaby się utrzy­
mać dawniej, kiedy wszystkie brzegi morza Czarnego, nale­
żały do Porty; ale teraz, kiedy w większej części przeszły 
pod panowanie Rossyi, byłoby przeciwne'm wszelkim zasa­
dom słuszności, iżby Porta rościła sobie prawo do przewo­
dzenia i razrządzenia żeglugą tego morza, jak gdyby była 
wyłączną jego panią. ( D. c. n.)

0  C H O L E R Z E .
W Petersburgu, po 11 Sierpnia pozostawało chorycb 129 — 

w ciągu doby zachorow. 8 —  wyzdr. 2  —  umarło 4  — 
po 12 Sierpnia pozostało chorych 151.

W ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 2  — umarło 3  — 
po 13 Sierpnia pozostało chorych 138.

W  ciągu doby zachor. 10 — wyzdr. 7 — umarło 2  — 
po 14 Sierpnia pozostało chorych 159.

W ciągu doby zachor. 2  — wyzdr. 8  —■ umarło 3 — 
po 15 Sierpnia pozostało chorych 130.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, 8  (2 0 )  Sierpnia.

Z powodu powrotu do Królestwa Namiestnika J e g o  Ce­
s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Xięcia Warszawskiego, Hra­
biego Paskiewicza - Erywańskiego, Jenerał - adjutant Hrabia 
Rudiger, z polecenia Jego Xiążęcej Mości, objął sprawowa­
nie obowiązków Warszawskiego Wojennego Jenerał-Guber- 
nntora, stosownie do N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 9  (21) 
Marca 1854 roku. Zgłaszających się w interessach dotyczą­
cych tych obowiązków, przyjmować będzie codzienoie o go­
dzinie 10 rano, w mieszkaniu swojem w gmachu Rządowym 
przy Mennicy Królestwa.

R o z k a z y  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W Peterhofie dnia 30 Czerwca 1854 r.
Posunięci za wysługę lat.i

Na Assesorów Kollegijalnych: Lekarz Szpitalu Ewangielic- 
kiego w Warszawie Doktor Medycyny Chałubiński, ze star­
szeństwem od 16 Lutego 1849 r.

Z Rądzców Honorowych: Starszy Pomocnik Szefa Biura 
Zarządu Inspektora Głównego służby Zdrowia Baraniecką 
pełli. obow. Assesora Trybunału Cywil, w Kaliszu, zostający 
w Biurze Kom. Rząd. Sprawiedliwości Kobylański, Pisarze 
magazynów solnych: w Nowem-Mieście w gub. Warszawskiej 
Świetlicki, i w Włodawie w gub. Lubelskiej Sokołowski; 
Nadzorca domu badań w Płocku Dzierzgowski; —  ze star­
szeństwem: Baraniecki, od 4 Marca 1852, Sokołowski, od 
3  Listopada 1848, Świetlicki, od 19 Lipca 1849, Kobylań­
ski, od 10 Października 1850, Dzierzgowski, od 30 Lipca 
1851 roku.

Na Radzców Honorowych: pełniący obow. Assesora Far-

macyjnego w urzędzie Lekarskim gub. Warszawskiej Apte­
karz Koope, ze siarsz. od 16 Lutego 1849 r.

Z Sekretarzy Kollegialnych: Nauczyciele Szkoły Wyższej 
Realnej w Kaliszu Piekarski i Kinicki; pełn. obow. Referenta 
w Kom. Rząd. Spraw Wewnętrz. i Duchownych, obecnie 
uwolniony od służby Przyłuski; pełniący obowiązki: Inspek­
tora fabryki tabacznej w Krośniewicach gub. Warszawskiej 
Syrewicz; Adjunkta Rządu Gubern. Lubelskiego Meyer, i 
Adjunkta Radzcy Prawnego w Rządzie Gubern. Radomskim 
Jałowiecki;—ze starszeństwem: Piekarski, od 27 Stycz. 1841, 
Syrewicz, od 13 Marca 1843, Jałowiecki, od 9 Paźdz. 1850, 
Kinicki, od6K w iet,. Przyłuski i Meyer, od 13 Sierp. 1852.

Z Sekretarzy Gubernijalnych na Sekretarzy Kollegialnych: 
Pełniący obowiązki: Naczelnika Wydziału w Banku Polskim 
hrabia Łubieński, i Sekretarzy w Rządach Gubernijalnych: 
Radomskim Górecki, i W'arszawskim Połujański; były pełn. 
obow. Sekretarza 2  klassy w Komm. Rząd. Spraw Wewn,
1 Duchownych, obecnie zostający na etacie Kijowskiego Pro- 
wianckiego Kommisyonerstwa Szamajew,—ze starszeństwem: 
Hrabia Łubieński, od 30 Kwietnia 1840, Górecki, od 6 
Kwietnia 1852, Szamajew, od 22 Lutego, Połujański, od 5 
Kwietnia 1833 roku.

Z dnia 9  (21) Lipca 1854 r.

Przez postanowienia P ady Administracyjnej.

Mianowani: Assesor Sądu Policy i Poprawczej Wydziału Ka­
liskiego Ignacy Stawiński, pełn. obow. Assesora Trybunału 
Cywilnego gub. Radomskiej w Radomiu.

Przyjęty do służby, z dymissyonowanych Dominik Zieliń­
ski, na Adwokata przy Sądzie Appelacyjnym Królestwa.

Przeniesiony, na własne żądanie: Assesor Trybunału Cywil-, 
nego gub. Radomskiej w Radomiu, Assesor Kolleg. Szepie- 
towski, na pełn. obow. Assesora Trybunału Cywilnego gub. 
Lubelskiej w Lublinie, z delegacyą w tym samym stopniu 
do Trybunału Cywilnego gub. Augustowskiej 2 Wydziału 
w Suwałkach.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i  władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych, mianowani: Kanonik i Professor Prawa Kościel­
nego w Akademii Duchownej Rzymsko-Katolickiej w War­
szawie, Xiądz Leon Topolski, Członkiem Rady Wewnętrznej 
tejże Akademii; Rachmistrz 1 klassy w Kom. Rząd. Spraw 
Wewn. i Duchownych, Sekretarz Kolleg. Kazimierz Rutkow­
ski, pełn. obow. Referenta; Rachmistrz 2  klassy, Sekretarz 
Kolleg. Xawery Bertholdi, pełn. obow. Rachmistrza 1 kiassy; 
Rachmistrz 3 klassy, Sekretarz Kolleg. Alexander Wołchow- 
ski, pełn. obow. Rachmistrza 2 klassy; Rachmistrz 3  klassy 
Teofil Chojnowski, pełn. obow. Rachmistrza 2  klassy; Rach­
mistrz 3 klassy Józef Czosnowski, pełn. obow. Rachmistrza
2 klassy; Podrachmistrz Władysław Radwan, pełn. obow. 
Rachmistrza 3 klassy; Podrachmistrz Sekretarz Gubern. Hen­
ryk Rossman, pełn. obow. Rachmistrza 3 klassy; były Po-



P E T E R S B U R S K I . 471

mocnik Buchalteryi w Wydz. Górnictwa przy Kom. Rząd. 
Przychodów i Skarbu Józef Chojnacki, pełn. obow. Rach­
mistrza 3 klassy; Kancellista 3 klassy Rejestrator Kolleg. 
Stefan Polkowski, pełn. ohow. Rachmistrza 3 klassy; Pod- 
rachmistrz Lucyan Paprocki, pełn. obow. Rachmistrza 3 
klassy; Dziennikarz Sekretarz Kolleg. Teofil Łochowski, pełn. 
obow. Rachmistra 3 klassy; i Kancellista 2 klassy Alexander 
Płoński, pełn. ohow. Dziennikarza w tejże Kom. Rządowej.

W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowany, W ła­
dysław Wyrwicz, pełn. ohow. Intendenta Szoitalu św. Rocha 
w Warszawie.

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Pisarz Sądu Policy i Poprawczej Wydz. Kalwaryj- 
skiego, Władysław Jabłoński, pełn. ohow. Assesora tegoż 
Sądu; Podpisarz Sądu Pokoju okręgu Sandomirskiego Jan 
Boguski, pełn. obow. Assesora Sądu Policy i Popr. Wydz. 
Sandomierskiego; Podpisarz Sądu Pokoju okręgu Błońskiego 
Ignacy Goy, petn. ohow. Assesora Sądu Policyi Poprawczej 
Wydz. Siedleckiego i Podpisarz Sądu Pokoju okręgu Opo­
czyńskiego Wilhelm Grabowski, pełn. ohow. Sądu Policyi 
Poprawczej Wydz. Piotrkowskiego.

Przeniesieni, dla dobra służby: Assesor Sądu Policyi Po­
prawczej Wydz. Piotrkowskiego Tomasz Dmochowski, na 
pełn. ohow. Assesora Sądu Policyi Poprawczej Wydz. Wło­
cławskiego, i Assesor Sądu Policyi Popr. Wydz. Włocław­
skiego Adolf Dobiecki, na pełn. obow. Assesora Sądu Poli­
cyi Poprawczej Wydz. Piotrkowskiego.

W Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jenerał-Guberna* 
tora, mianowani: Kontroler Wydz. Kontroli służących w Za­
rządzie Ober-Policmejstra m. Warszawy, Rejestrator Kolleg. 
Ludwik Zieliński, pełn. obow. Sekretarza Oddziału meldun­
kowego; Expedytor Michał Konstański, pełn. ohow. Kontro­
lera; Protokólista Wydz. Policyjno-Sądowego Antoni Marcin­
kiewicz, pełn. obow. Expedytora; Pomocnik Sekretarza Oddz. 
meldunkowego, Rejestrator Kolleg. Jan Łuczykowski, pełn. 
obow. Protokólisty i Kancellista Józef Ciecierski, pełn. obow. 
Pomocnika Sekretarza w tymże Zarządzie.

—  Rozkazem C e s a b s k i m , z dnia 3 0  Czerwca, Cenzor 
Młodszy Warszawskiego Komitetu Cenzury, oraz Starszy Po­
mocnik Naczelnika Stołu w Zarządzie okręgu Naukowego 
Warszawskiego, Sekretarz Kollegialny Alexy Broniewski, po­
sunięty został za wysługę lat, do rengi Radzcy Honorowego, 
ze starszeństwem od dnia 29 Lipca 1833 roku.

Rada Administracyjna Królestwa, w  skutek N a j w y ż -  

s z e g o  pozwolenia powrotu do kraju Filipowi Grodzickiemu, 
jako też na zasadzie postanowienia z dnia 17 (29) Czerwca 
1841 roku na przełożenie Dyrektora Głównego Prezydują- 
cego w Kommisyi Rządowej Skarbu, postanowiła, że Filip 
Grodzicki, wyrokiem Sądu Wojennego, potwierdzonym przez 
JO. Xięcia Jenerał - feldmarszałka pod dniem 31 Stycznia 
1844 ro lu , skazany na utratę praw cywilnych i na osiedle­
nie w Syberyi, wraca do używania tychże praw od dnia

9  (21) Listopada 1850 roku jako daty N a j w y ż e j  udzielo­
nego mu ułaskawienia, do której i skutki konfiskaty winny 
się rozciągać.

— Kommisya Rządowa Sprawiedliwości ogłosiła, iż na­
desłane drogą dyplomatyczną akta zejścia osób rodem z 
Królestwa będących, a mianowicie: Kazimierza Świerczyó- 
skiego, w dniu 9 Listopada 1852 r. w Angers;— Dominika 
W agner w dniu 6  Kwietnia 1852 roku w Balm a;— Jana 
Luge w dniu 19 Czerwca 1852 r. w Paryżu,— i Rafaela Lu­
bicz Orłowskiego w dniu 4 Lutego 1853 r. w Rouen zmar­
łych, Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym w Lublinie; Mikołaj Maszadro w dniu 10 Lipca 1853 
roku w Seltz;— Jana Zawadzkiego w dniu 9 Lipca 1852 r. 
Montpelier;— Teofila Błeszyńskiego w dniu 1 Maja 1852 r. 
w Vierzon zmarłych, Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu. — Ferdynanda Karskiego 
w dniu 1 Kwietnia 1853 roku w Dax; — Hipolita Smoleń­
skiego w dniu 11 Czerwca 1852 r. w Paryżu; —  Józefa 
Broniewskiego w dniu 23 Marca 1853 r. w Batignolles- 
Monceaux;— Łukasza Laskowskiego w dniu 21 Sierpnia 
1852 r. w Paryżu zmarłych, Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Płocku; —  Juliana Łukaszewi­
cza w dniu 28 Marca 1852 r . , Marcina Bartoszewicza w 
dniu 1 Października 1851 roku, Józefa Sławuty w dniu 5 
Sierpnia 1852 r., wszystkich w Paryżu, —  i Wincentego 
Skrypkuwas w dniu 14 Maja 1853 r. w St. Mało zmar­
łych, Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym w Suwałkach. — Wojciecha Krasnodębskiego w dniu 
14 Maja 1852 r. w Orleanie,—i Dominika Czeremowskiego 
w dniu 13 Września 1852 roku w Seet zmarłych, Prokuratoro­
wi Królewskiemu przy Trybunale Cy wilnym, w Siedlcach, do 
odpowiedniego przepisom prawa postąpienia, przesłane zostały.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

... j ^ HIS ZP ANI JA-
Gazeta Madrytska z dnia 12 .Sierpnia ogłasza raport Mi­

nistrów i Dekret Królowej, tyczący się zwołania Kortezów 
konstytujących na 8  Listopada. W sprzeczności z te'm co 
był doniosł Monitor francuzki (i cośmy też powtórnyli), w 
raporcie tym i Dekrecie, niemasz najmniejszej wzmianki o 
te'm, że kwestya dynastyjna nie będzie poddana pod rozpo­
znanie Kortezów.

—  Piszą w Nowej Gazecie Pruskiej: «Swoboda Królowej 
w czynie już nie istnieje; życie jej nawet nie jest bezpieczne, 
i Ludwik Napoleon wszelkiemi sposobami jest proszony, o 
przysłanie armii francuzkiej na pomoc Królowej Izabelli. Jak 
we wszystkie'm, tak i w te'm, najgłębsza tajemnica panuje 
co do zamiarów Cesarza Francuzów. Rząd Angielski ze swej 
strony jest bardzo niespokojny, widząc potwór rewolucyjny 
wzrastający co dnia w sile i wymiarach. Wiemy z dobrego 
źródła, że Poseł Angielski, lord Howden, zapowiedział Xię- 
ciu Esparlero, że «dla Anglii byłoby to największą przykro­
ścią, jeżeliby Hiszpanija poszła dalejŁ niż Konstytucya z 
roku 1837.» Anglija zdaje się daleko niezgadywać postępów 
rewolucyi, kiedy jej tak skromną zakreśla miarę. Niebez­
pieczne kluby krzewią się po całem Królestwie; i tak np.
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X iążę d’Albeida (Orense), założył w Madrycie klub repu- 
blikautski, który juz liczy trzydzieści afiljowanych klubów w 
prowincyach południowy cli.

—  Dowiadujem y się z pewnego źródła , ze jenerał Nar­
vaez nie w yjechał ze swej wiejskiej rezydencyi; jest on tam  
okrążony prawdziwym dworem wojskowym i cywilnym i 
jego sekretarze, jakby rządowi ministrowie, negocyują z 
rozmaitemi Gabinetami. Nie jest to okolicznością bez znacze­
nia, że dotąd nic nie przedsięwzięto przeciw tem u potężne­
m u człowiekowi.

—  W  gazecie Mądrytskiej z dnia 11 Sierpnia wyezytujemy 
proklam acyą jenerała don Manuela de la Conelia, która po­
kazuje, jak są błędne wszystkie pogłoski o nieporozumieniach 
jego  z Espnrtero. W  proklamacyi tej mówi on do ludności 
Iłareelońskiej:, oSlepe posłuszeństw o należy się Rządowi Xię- 
eia W ittoryi, a dla utrzymania porządku, życie na ofiarę 
przynieść potrzeba,»

Mówią że jenerał de la Concha, na własną prośbę, złoży 
kapitaniją jeneralną Katalonii i zastąpiony będzie przez, jene­
rała Dulce, który w tym celu w yjechał już z Madrytu. Brat 
je ” 0  don Jóse' de la Concha wybiera się do Hawany, gdzie 
mianowany jest W ielkorządzcą na miejsce margrabi de la 
Ppzuela.

T ym czasem  odebrano wiadom ości z Hawany po 51 Lipca. 
Kapitan jeneralnv Pezuela og łosił okolnik, odebrany z Ma­
drytu, z powodu zaszłej rewolucyi. Jest to proklamacya wzy­
wająca mieszkańców do zachowania się spokojnie i wyraża­
jąca nadzieję, że Opatrzność zasłoni sw ą opieką tron Kró­
lowej Izabelli.

—  P. Salamanca nie jest w więzieniu, jak w Madrycie 
mówiono; był on aresztowany, pote'm wypuszczony na wol­
ność; obecnie jest w -M alaga, gdzie zajmuje się posuwaniem  
robot około dróg żelaznych.

—  W  Presse (Paryskiej) umieszczona jest korresponden- 
cya z Madrytu, 12  Sierpnia,-z której bierzemy co następuje: 
"W noszą, że don Manuel de la Concha zwątpił, iżby m ógł 
pozostać panem obecnego położenia; co dało powod do lego  
wniosku, to że wczora, po odebraniu depeszy z Barcelony, 
jenerał Dulce śpiesznie w yjechał do tego miasta. Jest to 
właśnie przyszły Kapitan jeneralny Katalonii, od początku 
bowiem jenerał de la - Concha daw ał się słyszeć, że objął 
rządy jedynie dla utrzymania porząlku, pocze'm niezwłocznie, 
się usunie. —  Zapewniają że Rząd dał pozwolenie P. W ikto­
rowi Hugo i jegb rodzinie przenieść się na stały pobyt do 
Hiszpanii;— Uważają, że od dwóch lub trzech dni, w szyst­
kie okna pałacu Królowej Maryi-Krystyny zostały całkiem  
zamurowane.” -

—  Listy do gazety -Zeit zapewniają, że w przejeździe 
przez Paryż, Poseł'Angielski w Madrycie lord -Howden, miał 
kilkakrotnie narady u. P. Drouyn de L huys i Posłem  Hisz­
pańskim, z których wynikło postanowienie, że Anglija i-Fran- 
cva, będą stanowczo opierały się wszelkiej zmianie dynaslyi

Uiszponii.

—  P. Madoz mianowany Gubernatorem Cywilnym Barce­
lo n y .—  Ayuntamienlo Madrytskie w yszło do dym issyi; po­
budki tego kroku niewiadome. —  Don Juan P rim , brabia 
R euss, spodziewany w tych dniach do Paryża w powrocie 
z 1 urcyi, jest jednym  z najgorętszych przeciwników Espar- 
tero, i musimy przypomnieć, że on to, w espół z jenerałem  
Narvaez, obalił rządy i regencyą Xięeia Zwycięztwa.—  Don 
Salluste Olozaga mianowany został Posłem  w Paryżu; a le  
to mianowanie będzie przez Rząd Francuzki uważane za oso­
bistą obrazę, bowiem  jest to ten sam Olozaga, który, będąc 
jeszcze adwokatem, prowadził rozmaite processa przeciw dzi­
siejszej Cesarzowej Francuzów.  ̂G. P . J

T U R C Y  A.
W  liście ze Stam bułu 3  Sierpnia, do gazety Belgijskiej 

czytam y:

"Marszałek de St. Arnaud, spodziewany od dni kilku, 
przybył tu 51  Lipca. Pozostał tylko dwie doby i wczora 
w rócił do W arny. Miał długie posłuchanie u Sułtana i wi­
dział się też z Ministrami Porty, oraz z Posłam i Angielskim 
i Austryackim.

"Podług ostatnich wiadomości interess o zawarcie pożyczki 
przez T urcyą nie zdaje się iść zbyt pomyślnie.

"Rzecz która zprawiła wielkie w Stam bule wrażenie, jest 
to pozwolenie dane Marszałkowej de St. Arnaud, zwiedzenia 
seraju Sułtańskiego. Dotąd pozwolenie takie udzielone było, 
temu już bardzo dawno, jednej rossyjskiej damie.”

—  Donoszą z W arny, 5  Sierpnia, że  tam zabierają fa- 
szyny i inne wojenne materyały w wielkich massach. Oko- 
ło  2 0 0  okrętów parowych i innych, już wojennych, już pry­
watnych właścicieli, stały w pogotowiu w W arnie, Mangalia 
i Kiustendżi, dla zabrania wojsk. Prywatne statki zostały 
najęte na miesiąc, z przeznaczeniem na wybrzeże Czerkieskie. 
W szystkim okrętom (lott sprzymierzonych rozkazano zgro­
madzić się w Balczyk najpóźniej na 15 Sierpnia.

A N G L I J A .
LQNDYN, 17 Sierpnia. Sir B. Hall, nowomianowany Mi­

nistrem wydziału Zdrowia ,Publicznego, został bez oporu 
obrany na nowo deputowanym na Parlament z miasteczka 
Marylebone (jeden z okręgu Londynu).

—  W  korrespondencyach angielskich czytamy; "Głębokie 
milczenie, które Królowa Jmó zachowała w swej mowie na 
zamknięcie Parlamentu we względzie przymierza Anglii z 
Austryą, uczyniło wielkie na publiczności angielskiej wraże­
nie, zmniejszając" znacznie nadzieje powzięte z ostatnich mów 
lordów Clarendon i Russell. Tim es zamilcza zupełnie o tej 
okoliczności, która wszystkich uderzyła w mowie Królewskiej.

•—  Rząd odebrał od Admirała Napier raporta z dnia 7 
i 8  Sierpnia, z których Wynika, że wojska francuzkie były 
wysadzone na południowej, a wojska morskie angielskie i 
francuzkie na północnej stronie Bomar-Sundu.
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Z obustron siły te ciągnęły na twierdzę, której zajęcie 
miało nastąpić 9  Sierpnia. Cały ekwipaż oblężny Francuzki 
był się juz zebrał i miał przystąpić do czynnego działania. 
Rossyanie zbili warownie zewnętrzne, co pokazywało zamiar 
dzielnego bronienia się.

—  Podług gazet szwedzkich eskadra anglo-francuzka na 
morzu Białem, złożona jest następnie: pod banderą angiel­
ską: 1 fregata (President), 4  korwelty, 1 bryg i 1 statek 
parowy; pod francuzką: 1 fregata (le Fort) 5 korw elt, 3 
skunery, 5  statków parowych. Cała eskadra liczy 374  dział.

—  W  korrespondencyi Nowej Gazety Pruskiej z Londy­
nu, 15 Sierpnia, czytamy: .Cholera, która dotąd bardzo po­
woli szerzyła się w Londynie, zaczyna przybierać zatrważa­
jące wymiary; zaledwo ochłonięto z wrażenia, sprawionego 
nagłehn zejściem lorda Jocelyn, zięcia Vice-brabi Palm erstona, 
aż dowiadujemy się o przeniesieniu do Dorchester więźniów 
trzymanych w dom u poprawy w Millbank, gdzie 16 osób 
umarło na cholerę.» (J . de S.-P.J

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 18 Sierpnia. Monitor dzisiejszy ogłasza następną 

depeszę telegraficzną z Bayonny, 17 Sierpnia: 
.Postanowieniem Ministerstwa Hiszpańskiego nakazano, iż 

bronie, odjęte u osób pryw atnych, m ają być składane w 
juntach, dla powrócenia ich właścicielom.— G ubernator Ma­
drytu zabrania: rewizyi mieszkań bez prawnego upoważnie­
nia; noszenia broni przez osoby, nienależące do wojska lub 
milicyi; wszelkich druków  i publikacyj bez wypełnienia prze­
pisanych formalności; komentarzy czynionych nad artykuła­
mi gazet przez sprzedających po ulicach pojedyńcze nu- 
mera. •—• Rząd zajmuje się w tej chwili reorganizowaniem 
Gwardyi Municypalnej.

"Podług ostatnich nowin z Katalonii, spokojność wraca 
w Barcelonie, fabryki na nowo się otwierają; Jenerał de la 
Concha surowo skarcił bataljon T arragoński, który się był 
zbuntował. (J. de S.-P.)

N I E M C Y .
AUSTRYA. Depesza telegraficzna z Krakowa donosi, że 

baron Hess przybył tam 15 Sierpnia. Małżonka jego też 
pojechała do Krakowa, zkąd wnoszą, że baron na czas przy- 
dłuższy tam pozostanie.

W iedeń , 17 Sierpnia. Król Jm ć Portugalski przybył tu 
wczora wieczorem pod imieniem H rabi Zuimaraens i wysiadł 
w pałacu Cesarskim. J. C. W . Arcyxiążę Ferdynand-Maxy- 
miljan, b ra t Cesarza, spotykał Króla Jmci na stacyi drogi 
żelaznej.

— W  Independance Belge czytamy: «Gdy rozmaite ga- 
zely niemieckie zdawały się powątpiewać o zajęciu Xięzlw 
Mołdawii i W ałachii przez wojska austryackie, pół-urzędowa 
publikacya Korrespondencya, w num erze z dnia 13 Sierpnia 
upewnia, że to zajęcie niezwłocznie nastąpi; ale dodaje, że, 
według wszelkiego podobieństwa, siły, które Austrya tam 
wprowadzi, nie wyniosą więcej nad 30  lub 40,000 ludzi, 
beszta armii czynnej zachowa swe obecne stanowiska, nie-

pom nażając się w swym składzie, ale też i niezmniejszając, 
dopokąd horyzont polityczny zostawać będzie zachm urzonym. 
W ojska austryackie wejdą nawet pomimo obecności na le­
wym brzegu Dunaju wojsk tureckich, ale zgodzono się że 
te ostatnie, za wkroczeniem austryaków , przejdą na brzeg 
prawy. (Depeszą telegraficzną z dnia 17 Sierpnia jenerał ba­
ron Hess donosi, że w dniu tym  dał rozkazy iżby dwie bry­
gady weszły natychm iast do W ałachii).

PRUSSY. Piszą z Berlina, 14 Sierpnia, do gazety Belgij­
skiej, że Prezes Policy i, P . Ilinckeldey, mianowany został 
Dyrektorem Jeneralnym Policyi; tym  sposobem ta gałąź 
zarządu znajduje się skoncentrowaną w jednem ręku. Dotąd 
reform a ta miała nieprzepartego przeciwnika w Ministrze 
Spraw W ewnętrznych P. Westphalen.

—  Korrespondencya Pruska czyni uw agę, że , warunki 
pokoju podane w ostatnich czasach przez Mocarstwa Zachod­
nie, sięgają dalej niż trak ta t z dnia 20  Kwietnia i dążą do 
nadania temu traktatowi nowej i bardziej rozległej zasady.
W ynika ztąd, że Prussy nie byłyby usposobione do przy­
jęcia urzędowie tych warunków, przynajmniej bez naradze­
nia się z innemi krajam i Niemieckiemi. Tern się potwierdza 
dawniejsza wiadomość iż pełnomocnikowi Pruskiem u w W ied­
niu przesłane zostały irislrukcye, iżby wstrzymał się od znaj­
dowania się przy wymianie not, umówionych 8 b. m. mię­
dzy Posłami Austryackim, Francuzkim i Angielskim.

FRANKFURT. W Monitorze Pruskim , pod rubryką Frank­
fu rt , 18 Sierpnia, czytamy: «Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu Niemieckiego Austrya i Prussy zakomunikowały od­
powiedź Róssyi, pod dniem 17 Czerwca, oraz akta dyplo­
matyczne, które za nią nastąpiły i zaprosiły Sejm, iżby te 
akta rozkazał odesłać do Komitetu Spraw W schodnich, co 
też przez Sejm zostało postanowiono. ( G. P .)

S Z W E C Y A .
Piszą z H am burga, 13 Sierpnia, do Independance Belgc:

"W7 skutek rozkazu Króla Jmci Szwedzkiego cała jedna eska­
dra została rozbrojona i usunięta od czynnej służby, a mia­
nowicie: okręty linijowe Karol X I I  i X iązg Oskar, fregata 
la Desiree i dwie korwetty parowe G ejle i Tlior-} ekwipaże 
są odprawiane w m iarę jak okręty się rozbrajają; za trzy 
tygodnie cała ta czynność będzie ukończona. (B, .1.)

W Ł O C H Y .
Piszą z T urynu, 11 Sierpnia: "Obawy które miano o 

T uryn  we względzie cholery, nieszczęściem się ziściły. Nie O '
chodzi już o osoby zm arłe za przybyciem z Genui; liczą kil­
kanaście osób dotkniętych cholerą z liczby takich mieszkań­
ców którzy wcale nie wyjeżdżali z m iasta.

Sąd wojenny w Parm ie wydał wyrok w sprawie sześciu 
oskarżonych. Jeden z nich, P. Raschi, lekarz, uznany za nie­
winnego, pięciu zaś zostali skazani na śmierć. Xiężna - Re- 
gentka ułaskawiła P. Barilla, negocyanta; inni czterej byli 
rozstrzelani w przeszłą sobotę w eytadelli.

—  Więźnie w Oneglia (w Sardynii) zbuntowali się 7 Sierp-
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nia i w sprawione'm zamieszaniu jeden ze strażników zabity, 
a d rug i, tudzież jeden z więźniów, ranieni. Powodem do 
buntu była wzmagająca się w więzieniu eholera.

—  Donoszą z Florencyi 11 Sierpnia, że cholera czyni 
wielkie postępy w Liwurnie. W  Sycylii zaś dotąd epidemija 
nie w targnęła, i jenerał Filangieri, G ubernator Jeneralny, ogło­
sił bardzo surowe dek re ta , wprowadzające ścisłą kw aran- 
tanę. Środki te, jak się domyślają, są zarówno wymierzone 
i przeciw przybywaniu do Sycylii em igrantów politycznych, 
którzy szczególniej są niepożądani przy takim stanie rzeczy, 
jaki wziął górę w Hiszpanii. (P . P .)

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. Podług ostatniej poczty z New-, 

York, 5  Sierpnia, jenerał Campbell mianowany Posłem Sta­
nów w Londynie. ( J, de S.-P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 18 Sierpnia. Donoszą z New-York, że traktat 

wzajemności, zawarty między Angliją i Stanami Zjednoczo- 
nemi, został zatwierdzony przez Senat tych ostatnich. Akt 
ten m iał za cel urządzenie kwestyj rybojowstwa między 
dwoma narodam i. Amerykanie m ają tym  traktatem  zapew­
nione sobie prawo łow u na wybrzeżach Ameryki angielskich, 
a anglicy na wszystkich wybrzeżach Stanów w Oceanie Atlan­
tyckim, prócz połowu łososi w rzekach* T rak ta t urządza 
nadto dwa ważne punkta, znosi liniją Celną między Kanadą 
i Stanami i te ostatnie otrzym ują prawo wolnej żeglugi ną 
rzece św. W aw rzyńca, i jej kanałach. Ta ugoda w ogólno: 
ści będzie m iała najpomyślniejsze następstwa dl? obu na­
rodów.

  W  przewidzeniu, że flotty i wojska m ogą pozostań
przez zimę w morzach Baltyckiem i Czarne'm, Rząd przed­
siębierze środki dla zaopatrzenia ich w ciepłą odzież, i pod­
łu g  Times, fabrykanci w Leicester podjęli się dostarczenia 
wełnianych koszul i pończoch,

  Podczas kiedy niektóre gazety z pewnością twierdziły,
że układy o pożyczkę dla T urcyi spełzły na niczem, domy 
bankowe J. A. Goldsmid i J. Horsley Palm er ogłosiły ją  na 
Giełdzie Londyńskiej, jąko już  zawartą. Pożyczka ta wynosi 
5  miljonów funtów sterlingów po 6  od sta; na początek wy­
puszcza się biletów tylko na 2  miljopy funtów, po 80  za sto.

  Sir Edmund Head, G ubernator Nowego Brunswieku,
mianowany został W ielkorządzcą prowincyj angielskich Ame­
ryki północnej na miejsce lorda Elgin; G ubernatorem  No- 
weCTo Brunswicku mianowąnv P. J. H. J. Manners Sutton.

O  •*'

PARYŻ, 2 0  Sierpnia. Depesza telegraficzna prywatna, 
odebrana w Paryżu, daje wiadomość z Konstantynopolu z 
dnia 20  Sierpnia, że wyprawa Anglo-francuzka, która miała 
odpłynąć z wybrzeża tureckiego, odłożoną naprzód z 5

do 15, ostatecznie odroczona została do ostatnich dni mie- 
sjąca Sierpnia; «z powodu zbytecznych upałów ,, jak mówi 
depesza, ale korrespondeneya gazety Belgijskiej dodaje «i z 
powodu cholery..

—  Z Biuritz i Hiszpanii wiadomości są bardzo ważne, i 
zdaje się rzeczą pewną, że wprędce kwesty a Hiszpańska sta­
nie się dla Rządu Francuzkiego niemniej żywotną jak  i kwe- 
slya W schodnia. Cesarz w tej chwili negocjuje jednoczasowie 
w Bjaritz, z posłańcem od Królowej Matki, z posłańcem od 
Królowej Izabelli, od Rządu tymczasowego, od jenerała Nar­
vaez i pracuje z kilku sekretarzam i poselstwa francuzkiego, 
Ludwik Napoleon jest tego przekonania, że koniecznie po-, 
trzeba stłum ić pożar który się zajął z tamtej strony Pyre-. 
neów, iżby nie przeszedł tego przedmurza i nie objął Frań, 
cyi; a gdy Cesarz Francuzów nie może chcieć ani zmiany 
dynastyi i usadowienia na tronie hrabi de M ontemolin, ani 
rzeczypospolitej, będzie więc wszelkięmi sposobami utrzymy-. 
wał Królowę Izabellę.

—  P . Olozaga, nowomianowany Poseł; Hiszpański w Pa-, 
ryżu, bawi dotąd w Bayonnie.

HISZPANIJA. Gazeta urzędowa z dnia 13 Sierpnia, za­
wiera D ekret, zatwierdzający wszystkie nagrody i łaski udzie­
lone vyojskom przez 0 ’Donnella na początku wojny. Jest to 
zmniejszenie dwóch lat służby dla prostych żołnierzy, a dla 
oficerów, ąż do podpułkownika w łącznie, podwyższenie o 
jednę rangę. Nagrody pułkowników i jenerałów  Królowa 
Jm ć zachowuje własnej swej uwadze.

Dziś też wydany Dekret, przyjmujący dymissyą jenerała 
Mapuela de la Concha na usilną jego prośbę, pd urzędu 
kapitana jeneralnego Katalonii i mianujący jenerała Dulęę 
na jego miejsce.

—  Piszą z M adrytu 14 Sierpnia, że w Sewilli, Kadyxie 
i Grenadzie mocna panuje cholera; w Madrycie zdarzyło 
się już kilka przypadków epidemii,

—  P. Elagąsti mianowany G ubernatorem  Cywilnym Ma­
drytu.

MADRYT, 16 Sierpnia., (Przez telegraf.) Minister Skarbu 
P. Callado, wyszedł do dymissyi. —  Mówiono znowu o nie­
porozumieniach zaszłych tmfdzy Espartero i 0'DonnelIem.

ATENY, 11 Sierpnia. Oto są niektóre szczegóły o zajściu, 
zdarzonem w łonie naszego Gabinetu: P . Kalergi, Minister 
W ojny, chciał wprowadzić niektóre zmiany w umundarowa- 
niu pewnych oddziałów wojska. Król nie zgadzał się; Kaler­
gi pogrozjł, iż usunie się od zarządu i odjedzie do głównej 
kwatery wojsk sprzymierzonych, zajmujących Grecyą. Ma- 
vrocordato prosił Posłów zagranicznych iżby się wdali dla 
złatwienia sporu; Król przyrzekł był przyjąć propozycyę P: 
Kalergi, a|e przedwczora zwrócił je  do Ministerstwa ze 
swemi uwagami. W  tedy Kalergi, rozgniewany, opuścił Ateny 
i udał się do Pirei. (J .deS .-P .)
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